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RADA A DM INISTRACYJNA

Okręgu Krakowskiego. W ydział spraw wewnętrznych.
W  zastosowaniu / ,0  reJ rypju C. K. Komisyi 

Gubernialnej z dnia l o  b. m. Nr o i 7 0  praes. Rada 
Administracyjna nadesłane sobie przy tymże Reskryp­
cie ogłoszenie konkursu na posady lekarskie przy no­
wo zaprowadzić się mających w ładzach  politycznych
u s t a n o w io n e ,  do p u b liczn e ,  w ia d o m o ś c i  Podaje.  

K r a k ó w  521 l i s top a d a  I 8 0 O r.
Z& p rezesa , A. H o szow sk i.

Sekretarz jlny, Wasilewski.
\" 1 2  123.’ ' o g ł o s z e n i e  K o n k u r s u .

J .  C. K. Mość najwyższein postanowieniem Swojem 
z d. 7  października b. r. przedłożone sobie przez p. 
Ministra S p r a w  wewnętrznych, zasady do tymczasowej 
organizacyi publiczne, admiuistracyi lekarskiej zatw ier­
dzić raczył.  . . .  .

Osnowa t y c h  przepisów 1 zasady, na których tako­
we spoczywają, znajdują się w CX X X II oddziale po­
wszechnej ustawy państwa i dziennika rządowego 
Nr 3 7 0  tudzież w odnoszącym się do tegoż dodat­
kowym poszycie Nr 5 0  do przejrzenia.

Z  uwagi na ten przepis 1 na zatwierdzoną przez 
N Pana organizacyą w ładz  administracyjnych polity- 
rznveh nrzvchodza w poczet płatnych organow s łu ż ­
bowych ku zachowaniu przepisów lekarskich w zosta- 
jacem pod naczelnym kierunkiem namiestnika J .  C. K. 
Mości królestwie Galicyi i Lodomeryi z księstwem 
Oświecimskiem i Zatorskie* i W . K. Krakowsk.em na-

8 ^L^t^dokażdego z trzech Rządów z miastami ich sto- 
łecznemi Lwowem , Krakowem i Stanisławowem — 
po jednym radzcy obwodowym lekarskim, z pensyą 
roczną z łr .  150Ó m . k.

ń j  do każdego z mających się zaprowadzić 63  
starostw (pow iatow ych), okręgowych, których miej­
sca urzędowania w Dzienniku P raw  państw a, pod 
Nr 3 8 3  rozporządzeniem Wys- Ministerstwa spraw 
wewn z d. 8  października 1 8 5 0  objętem, są ozna- 
cssone — po jednym lekarzu okręgowym, z pensyą 
w kwocie z ł r .  4Ó0 rocznie ustanowioną.

Tym końcem  w  sku tek  wysokiego resk ryp tu  m .n .s te -  
r y a ln e g o  z  d. 1 z. m. Nr 5 0 0 4  r o z p isa n y  zostaje m -  
n ie j sz e m  K on k u rs  z  term inem do koń ca  grudnia  b. r.
zakreślonym. , . .

Ubiegający się o jednę z powyższych posad winni
sa z łożyć 'dow ody  otrzymanego stopnia Dra medycy­
ny i wywieść sie z wieku, teraźniejszego urzędowa­
nia lub zatrudnienia, położonych w zawodzie lekar­
skim z a s łu g ,  w końcu znajomości języków krajo-

W P a d a n ia  w  tym w z g l ę d z i e  m ają b y ć  c z y n io n e  do  
P r e z y d iu m  k r a jo w e g o  z a  p ośred n ic tw em  w ł a ś c i w e g o  
cy rk u la rn eg o  u r z ę d u ,  w  którym k a n d y d a c i  z a m i e s z ­
k u ją ,  z a ś  \  W . Ks. K r a k o w s k ie g o  z a  p o śred n ic tw e m
c. k. Rady Administracyjnej. ;„nvrh k ra -

Podania wreszcie ubiegających się *■ } w faści_
jów  koronnych winny być za posredmcitw _ na(J_
wych rządów obwodowych do namiestnict
syłane. L w ó w  8  Listop. 1 8 5 0  r. .-haimki

(podp.) Namiestnik Agenor hr. Gołucnow

Przyjm ują s i e
u o ł.o szE N lA . ro*pr»w v. odezw y w szelk iego  rorizaju. 
OONIKślKNIA lite ra c k ie , k s ię g a rsk ie , hand low e, przem y s ło w o

rołnicze itp.
U w ia d o m ie n ia  tycBijce sie sp rz e d a ż y , kupna ,  dz ierżaw  itp 

Z a o p I a t ą
od w ierszu  pe ty tow ego  za  Jednorazowe umieszczenie poS 

g roszy  następne  po 3 g ro sz e  z dop ła tą  10 k r a jc a ró w  za  
każd ą  publikacyą.

L i s t y
nie fra n ko w a n e  n ie p r z y jm u ją  * i f ,  w y ją w sz y  od s ta ły c h

lub zn an y ch  korespondentów .
Nwnur pojedynczy kosztuje 8  groszy.

K rak ów  3 grudnia.
W spominaliśmy nieraz w piśmie naszem z ja_ 

ką nietolerancyą przyjęto w Anglii bullę papiez- 
ką, przywracającą hierarchię biskupią w tym kraju. 
Ani odzywające się za prawem Stolicy Apostol­
skiej liczne a nawet o stronniczość niemogące 
być podejrzanemi g ło sy , ani adress katolików do 
królowej w tak pięknych, o przywiązaniu, wier­
ności i posłuszeństwie świadczących słow ach za­
warty, nie b y ły  dotąd wstanie umiarkować roz­
burzonej namiętności Anglikanów i powstrzymać 
gorszących przeciw katolikom demonstiacyj. N a­
miętności powstają tern silniej, im mniej mają prawa 
za sobą; im więcej życzą sobie dowieść gwałtu  
tam , gdzie najmniejszego nie.masz nadużycia. 
W szystk ie  te okoliczności, a szczególniej list 
lorda Russell do biskupa Durham , w którym 
tak otwarcie opinii chwilowej hołduje ? spowodo­

w a ły  nowego arcybiskupa katolickiego z W e s t­
minster kardynała W isem a n  do wytłóm aczenia  
kw estyi manifestem, którego treść podajemy.

K ardynał przypomina na w stęp ie , że od roku 
1 6 2 3  katolicy w A nglii rządzeni byli przez w i-  
karyuszów apostolskich. W  ostatnich czasach  
w szakże życzyli sobie mieć zastosow any kodex po­
w szechny k o śc io ła , do czego  koniecznem było  
przywrócenie hierarchii biskupiej. W  tym celu 
D r. Ullathorne w  1 8 4 8  roku b y ł w  R zy m ie , a 
sprawa rewolucyą przerw ana, teraz dokończoną 
zo s ta ła  bez najmniejszej tajemnicy; m ów iły  o niej 
bowiem już dawniej w szystk ie dzienniki. N a stę ­
pnie mówi o oburzeniu przeciw papieżow i, jakie 
w y w o ła ła  w opinii rzecz tak prosta; skarży się  
na brak umiarkowania i sprawiedliwości, którego 
się dopuścili na obiedzie u lorda mera dwaj naj­
w y żsi urzędnicy: lord kanclerz i lord prezes mi­
nistrów , atakując gw ałtow nie ca łą  jedną część  
w sp ó ło b y w a te li: „ w  frazesach tak m ało godnych 

tak m ało angielskich.“
Nikt, ( s ą  s łow a manifestu) nikt tu ta j , niech będzie 

tak wysoko jak chce, nie ma praw a mowa swoją de­
ptać po g łow ie ,  ani naw'et po kapeluszu jednego ze 
swych współobywateli,  który, niech będzie tak po­
ziomo jak  tylko być może, zawsze równie jes t  An­
glikiem i wolnym człowiekiem ja k  on , zawsze ma ty­
le praw  do protekcyi przez ustawy swego kraju co 
i on, tyle bowiem co i on jes t  im posłuszny.

Dalej przystępuje kardynał do kw estyi supre- 
macyi królewskiej. A ż  do r. 1 8 2 9  katolicy w y ­
łączen i byli z parlamentu, a to z tej przyczyny, 
iż nie mogli być do niego przyjęci jak tylko za  
złożeniem  p rzys ięg i na  su p re m a c y ą ,  p rzez  k tórą 
przyznaw ano  su p rem acy ą  duchow ną i kościelną 
jak niemniej cywilną i św iecką koronie. Bill z r. 
1 8 2 9  p o ło ż y ł koniec tej w yłączności. S up re-  
macyi korony nie uznaje k ośció ł szk ock i, nie u -  
znają b ap tyści, m etodyści, kwakry i inni d y ssy -  
denci, równie jak  katolicy.

Skoro więc korona (mówi manifest) mianuje no­
wego biskupa, katolik, a sądzę, i dyssydent rozró­
żnia w akcie tym dwie władze. Jako  panujący, ma­
jący  prawo rozdawać dostojeństwa, król lub królowa 
zlewa na osobę do godności przeznaczoną, stopień i 
bogactwo; biskup zostaje parem, przyjmuje ty tu ł,  
odbiera pewne dobra zkąd p łyną dla niego do­
chody i beneficya. Na to wszystko zgadzamy s i ę ; 
możemy protestować, ale n‘e odmawiamy honorów 
należnych temu, którego koronie podoba się odzna­
czyć. Nazywamy go „Jego Dostojność", lub „Jego 
Przewielebność" przyznaje mu się parostw o, w y p ła ­
cają mu sie dochody jak każdemu właścicielowi.

Ale nadto, tenże sam panujący na mocy suprema- 
cyi duchow nej, przekazuje tej osobie juryzdykcyą du­
chowną i kościelna, a t a  nie jes t  uznaną tylko przez 
członków kościoła anglikańskiego... Jes t  zatem róż­
nica w yraźna miedzy w ładzą posiadaną przez bisku­
pa i w ład z a  innego urzędnika mianowanego przez J. 
K- Mość. Nominowany admirał, jen era ł ,  gubernator 
kolonii, sędzia powinien być słuchany we w szyst- 
kiem co się tvezv jego urzędu: każdy kto posłanni­
ctwa odmówi winien być ukarany. Co do biskupa 
całkiem przeciwnie: właśnie w sprawach jego urzę­
du dotyczących nie jesteśmy obowiązani do posłu­
szeń s tw a ./

i która na ca ły  kościół katolicki

czy
cyą .

skupie rzymskim 
się rozciąga...

Zdanie to’ popiera k a r d y n a ł  cytacyą s łó w  d a -  
w nego kanclerza lorda Lyndhurst, który w roku 
1 8 4 6  w  Izbie lordów p o w ied z ia ł: iż nie jest
zbrodnią, jeżeli katolik broni supremacy! Papieża. 
G dyby to czyn ił w z łych  zam iarach, u legałby  
ogólnym prawom, ale skoro to czyni li tylko aby 
utrzymać supremacyą duchowną sw eg o  p rze łożo­
nego, nie obraża w niczeni ustaw krajowych.

K ard yn a ł dow od zi, że akt em ancypacyi b y ł  
aktem sprawiedliwości a  nie ła s k i;  że hierarchia 
biskupia jest koniecznym żyw io łem  k ościo ła  ka­
tolickiego. Praw o zachow ało  jeden wyjątek; za ­
brania biskupom katolickim brać tytułów  s ł u ż ą ­
cych biskupom anglikańskim , ale w ła śn ie  dla te­
go widocznie pozwala im brać inne. Sam  biskup 
londyński zm uszony b y ł p rzyzn ać, że  nowi bi­
skupi katoliccy nie naruszyli praw i s t n i e j ą ­
c y c h ,  i dla tego żąda n o w y c h .  Żaden dzien­
nik nie postaw ił wprost pytania: C zy  katolicy
zg w a łc ili prawa krajow e ? Skoro tak nie jest, 
czemuż są  zniew ażeni? P o  tern zapytaniu tak 
m ó w i:

W idząc dzienniki i biskupów przechwalających się 
że krok ten, który kościół katolicki uczynił,  miasto 
osłabić wzmocnił kościół anglikański, dziwują się 
wryrzekaniom. Sp raw a ca ła  o k r z y c z a n a  je s t  jako 
ś m ie s z n a ,  jako b e z s i ln a ,  jako mająca przywieść do 
upadku papizm w Anglii. Czemuż nie działacie zgo­
dnie z tem przekonaniem? Pokażcie że mu ufacie; 
zostawcie nam biedne tytuły, które nam nie dają ani 
w ładzy , ani rangi, ani bogactw, ani w p ły w u , i roz­
pocznijmy walkę na tak dla nas niekorzystnym grun­
cie. Ale niech to będzie walka szczera ,  prowadzo­
na bronią argumentów teologicznych i rzetelnych do­
wodów. Jeżeli zwyciężycie, jeżeli katolicyzm zni­
knie z tego k ra ju , odniesiecie zwycięztwo b ez  w y­
rzutów sumienia; s i łą  ducha a nie s i łą  c ia ła ;  będzie 
to dowodem ż e  s p r a w a  wasza święta. Lecz jeżeli, 
pomimo wszelkich waszych korzyści, nasza religia 
posunie się naprzód , jeżeli coraz dalej rozszerzać się 
będzie między ludźmi uczonemi, bogobojnemi, miło- 
siernemi, jakoteż między ubogimi i pokornemi, to za­
iste nie przeszkodzicie temu zabraniając biskupowi 
noszenia tytułu.

W  dalszym  ciągu  kardynał opiera się  ciągle  
praw ie  n a  s ło w ach  sam eg o  lorda Jo h n  R usse l .
I tak mówiąc o irrytacyi, jaką  spraw iła  inter— 
w eneya papiezka, cytuje, że mąż ten stanu W' r. 
1 8 4 6  pow iedział w Izbie n iż sz e j , iż nie w idzi, 
aby można jakim bądź sposobem oprzeć się wpro­
wadzeniu buli papiezkich do A n g lii;  że są  pewne 
bulle koniecznie potrzebne dla nominacyi bisku­
pów i pasterzy w kościele katolickim rzymskim .

Podobnież gdy w yjaśnia, że papież nie rekla­
muje w cale ju ryzd yk cy i, dla której m iałby pra­
wo żądać sankcyi ustaw y, kardynał cytuje w y ­
razy dzisiejszego ministra. Nom inacya biskupów  
nie wkracza w  zakres prawa korony, bo korona 
niema pretensyi mianowania biskupów katolickich. 
Hierarchia katolicka w  Irlandyi uznaną jest od -  
dawna i szanow aną przez rząd angielski. XV w iel­
kiej części kolonij angielskich biskupi katoliccy  
są  nietylko uznani, ale płatni od rządu. W  roku 
1 8 4 2 ,  gd y  s z ło  o za łożen ie takiej hierarchii 
w koloniach A m eryki półn ocn ej, D r. W isem an  
u k ła d a ł się  w  tej mierze z sekretarzem państwa, 
który mu p o w ied z ia ł: „ Co nam do tego jak się  
będziecie nazyw ać, wikaryuszami apostolskiemi czy  
biskupami, czy  imanami, czy muftami, >) escie  
od nas nic nie żądali. Niem amy piaw a P>ze- 
szkadzać abyście m iędzy sobą tytu ow me rah.“ 
Lord John R u sse l w dyskussyi_oJbillu zniesienia  
w yłączn ośc i dla katolików w  1 8 4 o  p o szed ł da­
lej : „ Z d a je  mi s ię ,  m ów ił, ze  m ożem y uchylić 
klauzule, zakazujące biskupowi katolickiemu rzym­
skiemu w ziąść tytuł raz noszony przez biskupa
kościo ła  ustanowionego. N ie  w idzę słusznej p r z y ­
czyny z a t r z y m a n i a  nadal tej restrykcyi.“ G dyby  
zdanie to lorda R u ssel b y ło  się  u trzym ało , bi­
skupi katoliccy dziś m ogliby nosić tytu ły  bisku­
pów londyńskich lub kanterbury. A le  lord R ussel 
|jVł  wTtedy w o p p o zy cy i: Irlandya i katolicy s łu ­
żyli mu jako broń przeciw torysom. M y P o lacy , 
dośw iadczyliśm y także nieraz ow ego w h ig o w -



c z a s .
skiego liberalizmu. S łusznie też bardzo czytamy 
następujące w manifeście kardynała ostre wy­
razy :

Jes te śm y  zaw stydzen i  w idząc  jak ludz ie ,  Których 
pow ażaliśm y i popiera li ,  którym wierzyliśm y przez 
la t  ty le ,  ob raca ją  się p rzeciw  r.am i odpycha ją  nas 
ze zn iew ag ą  w  p ie rw sze j chwili w której popular­
ność ż ą d a  n a s z e g o  poświęcenia jak o  z a p ła ty ,  a bi- 
gotyzm ja k o  ofiary.

Taki jest w krótkiej osnowie manifest kardy­
n a ła  W isem an , do którego nic zaiste dodać 
niepodobna. Powiemy, jak  kiedyśmy pierwszy 
raz w tej kwestyi pisali, iż nie pojmujemy, ja ­
kim się dzieje sposobem, że naród angielski, 
którego wykształcenie polityczne tak wysoko ce­
nimy, który ideę prawa tak mocno w siebie wcie­
l i ł ,  że ta w wyobrażeniach ludu na równi ze 
słusznością s tan ę ła , w kwestyi tak jasnej c a ł­
kiem się zapomniał i namiętności d a ł powodo­
wać. Czytamy wprawdzie w historyi, iż kościół 
angielski od najdawniejszych czasów obstaw ał 
zawsze za swoją niepodległością i często z tego 
względu z Rzymem miewał zajścia; wiemy że 
reformacya krwawe w Anglii przeszła  koleje i 
głębokie nienawiści religijnej zapuściła korzenie; 
przyznać wreszcie trzeba, że zasady tolerancyi 
od pół wieku dopiero w narodzie angielskim 
rozpowszechniać się zaczęły , a  dwadzieścia lat 
dopiero, jak bill emancypacyi katolików został 
przeprowadzony. A le to wszystko jeszcze w na­
rodzie angielskim takiego oburzenia na wyraźne 
prawo nie tłómaczy. Upatrywać prędzejby mo­
żna, zdaje nam s ię , przyczynę w samejże religii 
anglikańskiej i charakterze narodowym.

Anglikanizm różni się od protestantyzmu tern 
szczególnie, że ostatni opuścił kościół katolicki 
i nowy kościół z a ło ż y ł, pierwszy zaś utrzymuje 
że został w kościele katolickim tylko go oczy­
ścił. Duchowieństwo anglikańskie obstaje za na­
stępstwem apostolskiem i przy takowem się upie­
r a ,  p r o te s t a n c k ie  o n a s t ę p s t w o ,  że tak p o w ie m y ,  
o rzymską sukcessyą, nie oba wcale. Nowa prze­
to nominacya biskupów katolickich uderza w du­
chowieństwo anglikańskie które się prawemi na­
stępcami mianuje. Zachodzi więc tutaj kwestya 
tradycyi: i jako taka oburza charakter narodowy, 
którego tradycya równie jak religia jest istotnym 
żywiołem. S tąd też nie możemy lepiej skończyć 
kwestyi tej ze strony prawa, jak  przytaczając 
słow a tegoż samego kardynała któremi zamyka 
odpowiedź sw ą do duchowieństwa irlandzkiego: 
„Spodziewajmy s ię , że populacye angielskie do­
strzegą wkrótce zdrowym swym rozsądkiem , pra­
wdziwą stronę w ustanowieniu hierarchii katoli­
ckiej i oddadzą sprawiedliwość naszym czynno­
ściom i powodom.“

Powiedzieliśmy ze strony praw a: jest bowiem 
jeszcze inna którą podnoszą dzienniki kontynen­
talne. Z gadzają się prawie wszystkie, że Papież 
m iał prawo uczynić co uczynił, ale nie w szyst­
kie uważają, aby krok ten był na czasie. Nie 
mamy fprawa orzekać o czynnościach duchownych 
Ojca Śgo. W  kwestyi zaś, czyli, nominacya bi­
skupów katolickich w Anglii b y ła  na czasie, po­
wiemy tylko, iż ktokolwiek nad stanowiskiem 
Stolicy Apostolskiej bezstronnie się zastanaw iał, 
wie jak trudno, prawie niepodobna, stosowne do 
wysokości i przestrzeni, jakie zajmuje, z prywa­
tnej sfery wypowiedzieć zdanie. Stanowisko to 
tak w zniosłe, nieskończenie wyższe i przestron­
niejsze od zwykłego poglądu najlepiej określają 
'wyrazy, któremi Ojciec S ty udziela b ło g o sła ­
wieństwo : Urbi et Orbi.

adres kondolencyjny Izby, a które kładziem y przed 
oczy zagorzałym  stronnikom tej lub owej formy 
R ząd u :

„ P a n o w ie !  dziękuję  z g ł ę b i  se rca  Izbie rep rezen ­
tantów za ten ad re s ,  w kóryni tak r z e w n ie ,  tak wznio­
sie i tak przychylnie w yraża  żale  sw e  po królowej i 
i uczucia dla mnie. Kraj podzielił  ze mną boleść. 
.Jakby s t r a c i ł  to wszystko co j a  straciłem. Nie mo­
gę  panom wypowiedzieć, ile innie to uczucie w z ru ­
s z a ,  i ile z* nie J e sh’m wdzięczny. S łu szn ie  pano­
wie mówicie w  ten sposób o k ró low ej:  ona sercem i 
duszą  p rz y w ią z a ła  się do swej nowej o jczyzny i ko­
c h a ła  w  w as  przymioty, które pos iad a ła  sama w naj­
w yższym  stopn iu ,  to jest moc i s ta ło ść  uczucia.

P an ow ie ,  w  w a s ,  w  kraju, w  jego szczęściu  i po­
stępach, szukać  będę pociechy, której mi trzeba. N a ­
dzieje p r z y s z ło ś c i , które wyraziłem przed  przybyciem 
inem do B e lg i i , urzeczywistniły się i kraj podniósł się 
i s p o tę ż n ia ł , a to co dzisiaj oczom naszym p rzed s ta ­
w ia  nie s ą  to już wróżby niepewne dziec iństw a, ale 
kw itnące  j silne zdrow ie  młodości. N ajgorę tsze  ż y -

będą  c iag łem  zajęciem ich-myśli. M iędzy  niemi i 
wami taź  sama zaw iąże  się sy m p a ty a ,  która is tn ia ła  
między n am i, i k tórą  w zm acn ia ł  każden  rok u p ły ­
wający

<)W|ą ,  że historya krajów szczęśliwych nudzi 
sw ą monotonnością. W  rzeczy samej rzadko kie­
dy y.naj z iem y  cos w dziennikach belgijskich tak 
w a ż n e g o , a ż e b y  naszych czytelników obchodzić 
m og ło , & *a<łen podobno kraj na świę­
cie n ie  J es '  o i z e  urządzony, i nie cieszy się 
taką poniv s noscią stosunk0’w a
mało k t ó r y  na czele Rządu ma takiego ojca i opie­
kuna narodu, jak Belgia w królu Leopoldzie. Oto 
słowa tego monarchy, któremi odpowiedział na

Kraków 4  Grudnia. W  chwili wyjścia dzien­
nika: odebraliśmy następujące wiadomości:

f  W ie d e ń  2  grudnia . Z w y c ięs tw o  p rzy  pokoju. H e- 
zulta t ten przepow iedz iany  w e w szystk ich  moich li­
s tach, jest dzisiaj nie now iną, ale faktem. Katvlika- 
cya  konwencyi za w a r te j  w O łom uńcu, której punkta 
wam po s ła łem  w czora j ,  p rz y sz ła  z  Berlina’ dziś do 
ministeryum. B ada  ministrów z w o ła n a  do C esarza  
po południu t r w a ła  aż  do czw arte j .  P ew n o ść  pokoju, 
zw róc iła  s tanow czo  j a k  mi tw ierdzą , uw ag ę  rządu  na 
finanse, i debaty  w  radzie  dzisiejszej g łów nie  się to­
c z y ły  nad tą  kw estya. P oży czk a  zdaje  się n ieza­
w o d n ą ,  czy  w' kra ju  lub z a g r a n i c ą ,  w k ró tc e 's ię  do­
wiemy. W  Jinansarh jak  w  dyplomacj i trzeba c za ­
sami odwagi. Rząd uspokoił g ie łd ę  i z ró w n a ł  pra 
wie w a r to ść  waluto w , jednym rozkazem. Po 
żyezka  w Lombardy! zrobi się jednym  rozkazem . S ą
c h w i l e  g d s . i i '  rzt , i l  n a ju in ia rk o w  a ó s z y  i n a j w o l n i e j s z y  
<lo t e g o  u d a ć  sit; m u s i  ś r o d k a .  C e l  w  p o l i t y c e ,  j e ź t i
z w ła s z c z a  tym celem jest dobro kraju i interes o 
gólny, usprawiedliwia środki.

W  adm in is trac j i  prowincyj lom bardzko-w eneckich  
za jd ą  w krótce w ażne  zmiany co do urzędników. Ks. 
S z w a rc e n b e rg  rządca  M edyolanu , udaje się do w oj­
ska do M oraw ii.  P P .  P ach ta  i pu łkow nik  Schlite 
opuszcza ją  centralne bióro w  W eron ie .  J e n e r a ł  G orz­
ków sk i ,  rządzca  wenecki otrzym a inne stanowisko. 
M ieszkańcy  tych prowincyj u w aża ją  w tych zmia­
n a c h ,  chęć rządu /reg u lo w an ia  stosunków na drodze 
pojednania z opinią.

M a rs z a łe k  R adecki przepędzi zapew ne  zimę w  W ie ­
dniu.

— - w - O t ó s * * * ' —

Przegląd Polityczny.
Dzienniki wiedeńskie nic dotąd niedonoszą o warunkach 

zawartego w Ołomuńcu układu. Wieczorny Lloyd pisze 
tylko, źe wenie nadeszłych pew n ych  wiadomości z 13er- 
lino, król pruski zezwolił juź na wszystkie punkto ołornu- 
nieckiej konferencyi, źe stronnictwo przychylne pojedna- 

j niu w Berlinie znacznie wzrasta, źe zatem widoki co do 
. utrzymania w Niemczech pokoju sij pod każdym wzglę- 
j dem zaspakajające.
j — Kwestya niemiecka nie postąpił3 ani na krok dalej, 

dzienniki półurzędowe nawet lubo zapewniają, źe spór 
załatwiony, nie powiadają jednak w jaki sposób. Tym 
sposobem korespondeneya nasza wiedeńska we wczoraj­
szym zamieszczona numerze, za ostateczną wiadomość 
uważaną być może. Z Berlina donoszą pod d. 2  b. m. 
to samo, iż konfereneye w Dreźnie załatwią ostatecznie 
sprawę holsztyńską i Bundestagu, i ze rozpoczną sie je­
szcze przed Nowym Rokiem; nim zaś to nastąpi, austryac- 
cy i pruscy komissarze udadzą się do Szleswiku i wspól­
nie starać się będą o spokojne załatwienie kwestyj w du­
chu uchwały sejmu związkowego z d. 17 paźdz. 1846 r.

Po powrocie min: Manteuffla do Berlina w sobotę o 
godz. po południu, odbyła się zaraz rada ministrów, 
która blisko do północy trwała. Nazajutrz podobnaź ra­
da zebrała się u króla. Dzienniki mające z ministerstwem 
styczność, obiecują udzielić po tej naradzie pewnych 
wiadomości o skutku k o n fe re n c y jn o  dotąd nie nastąpiło.

Projekt do prawa o odpowiedzialności ministrów juź 
Izbie przedłożonym został, dla braku miejsca odkładamy 
go na później.

W  Frankfurcie trwają wciąż krwawe zajścia miedzy 
bawarskiemi i pruskiemi patrolami, co dzień wieczorem 
krew się leje, wojska konsygnowane w koszarach dla u-  
niknienia ogólnego starcia się.

W d. 28 listop. słyszano na całej linii bojowćj w Hes- 
syi huk dział i ruchy w obozach pruskich i bawarskich.

Dorfzeitung donosi, iż i dalej w górach Róhn słyszano 
strzały. Gdy w ten dzień przypadły imieniny króla ba­
warskiego , huk ten był zapewne skutkiem salw wiwa­
towych; sprawił jednak niesłychany ruch w obozach.

Mimo głoszonych o pokoju wiadomości, uzbrajania trwa­
ją  ciągle, w Bawaryi nakazane zostały dalsze, nawet juź 
po nadejściu depesz telegraficznych o skutkach zjazdu 0 -  
łomunieckiego donoszących.

—  Wyjąwszy kilka francuzkich dzienników ultra, więk­
szość potępia uchwałę Zgromadzenia usuwającą wniosek 
p. Pascal Duprat który chciał położyć koniec cenzurze 
policyjnej wprowadzającej arbitralnem tłumaczeniem pra­
wa, monopol na korzyść dzienników przez rząd protego­
wanych. Wiadomo źe inieyatywę tego systemu zawdzię- 
czyć należy p. Carlier. Jednego dnia spodobało się temu urzę­
dnikowi wzbronić przedaży siedmiu dziennikom. Żadne 
go prawo do tego nieupowaźniało; p. Carlier ogłosił się 
sam trybunałem, sądził, potępiał i wykonywał. Zgro­
madzenie dopiero teraz uczyniło się jego wspólnikiem, 
chociaż jesteśmy przekonani źe ci sami ludzie niebędąc 
pod wpływem namiętności stronniczych tak gwałtownych, 
sprawiedliwszy wydaliby wyrok. Moźnaby się więc od­
wołać do tej e Izby obradującej w chwili wolniejszej, tak 
jak u starożytnych apellowano od Filipa pijanego do Fi­lipa trzeźwego. r  r  j e

Żadna podobno wolność tylu nie liczy zmienników i nie- 
r i h  Wolnośćdruku. Większa część ludzi stoją-

’ k ? , S„er,U rzą,lu w u Francyi, chroniła sie pod 
jej opiekę, schlebiała jej niedawno a odbiegła dzisiaj! Lecz 
też,same powody, które ich znaglily do takiej zmiany, Jowin- 
ny im nasunąć mysi, ze jeżli k ie d y  to właśnie w czasach, 
w których za meodmienność okoliczności ręczyć nie mo­
żna, należy się wystrzegać arbitralności w prawach bo 
prawa, są jako broń, która z rąk do rąk przechodzi ’i ci 
co ją  pierwej trzymali za rękojeść, uczuli później ostrze 
jej na piersiach.

— Na nieszczęście ostatnie wiadomości francuzkie nie 
wiele nam podają pocieszającego. Zgromadzenie uległo 
namowom pp. Thiersa, de Broglie etc. wspólnie pracują­
cym z Elizeum i wróciwszy do kwestyi p. Creton, od­
rzuciło ją na nowo tojest odroczyło do d. I marca. Zy- 
skanoż coś na tern? Czyż na trzy miesiące Bonapartyści 
i Legitymiści skłonniejszemi się ukażą ku otworzeniu bram 
Francyi, nieszczęśliwym wygnańcom rodziny Orleańskiej, 
której odjęta najwyższa pociecha tojest możność służenia 
krajowi. Kwestya naówczas wystąpi jeszcze groźniej bo 
wtedy bliską będzie chwila kiedy może wypadnie rozpra­
wiać nad przeglądem konstytucyi i przedłużeniem władzy 
prezydenta. Czyż wtedy p. Thiers żądać będzie nowego 
odroczenia a książęta Orleańscy skazani być maja na w i e ­
czne wygnanie, z woli tych co uchodzą za ich przyjaciół?

ojąc wreszcie można oppozycyą legitymistów, którzyby 
nie chcieli aby hr. Chambord tracił urok swój wracając 
do kraju, ale oppozycyą p. Thiersa jest niepojętą bo sy­
nowie kr. Filipa oddawna pragną powrócić do ojczyzny.

P. Baze jeden z kwestorów cofnął w imieniu swojem i 
kolegów propozycyą odnoszącą się* do koinissarza Zgro­
madzenia i doniósł, źe minister zgodził sie z komissya 
Równocześnie ogłoszono obszerny dokument jako wyrok 
trybunału, który wykazuje że wszystkie doniesienia wzgle-

C h o d 'I T  Sp,SkU 2 6  ,Deceml)rzystów są fałszywe. * *
ska ma b y c T w V S  ^ T h *  observvacyJn a . ^ d r e ń -  knmenda Ul" urz°na i ze Changarmer przyjmuje jej
koinem yif ,P z!ewa° się należy, źe wiadomości o spo- 
Kojnem załatwieniu sprawy niemieckiej zmieni postanowie-
miaJ 1Zt?u.ln’ bo co do zgromadzenia, niezdaje się aby 

o wiele ochoty do wojny. Sprawozdawca p. Remu- 
sa wkrótce złoży raport nad żądaniem kredytu celem po­
wołania 40,000 ludzi i doradzać będzie stanowisko jak 
najspokojniejsze i neulralność jak największą. Mimo to 
w Paryżu dość upowszechniona dotąd opinia, źe sie bez 
wojny w Niemczech nieobejdzie.

— Agitacya wywołana w skutek ogłoszenia bulli pa­
pieskiej wprowadzającej hierarchią katolicką w Anglii, 
wybuchła w jednej wiosce angielskiej Birkenhead krwa­
wym rozruchem. Musiano użyć na uspokojenie go po­
ważniejszej siły i kilku urzędników policyjnych zostało 
ranionych.

Podobnież przyszło do rozruchu na wyspie Sardy- , 
nii, ale z jakiego powodu, dotąd nie wiadomo. Jenerał 
Marmora otrzymał rozkaz udać się natychmiast na wyspę 
z władzą ogłoszenia jój w stanie oblężenia, jeżeli tego 
zajdzie potrzeba.— Mowa tronowa króla Emanuela przez 
większość dzienników była dobrze przyjętą. Organa op- 
pozycyjne żałują tylko, źe ministeryum nie przedłoży pro­
jektów do zapowiedzianych reform.

Przegląd m iesięczny s tanu  galicyjskiej kassy  
oszczędności z  dniem 3 0  listop. i 8 5 0 .

io « io  wrozy.ro . i o »  stron zsr. g r> 4 3
W  tymże okresie w yp łacono  4 5 6  stronom z ł r .  61 6 I (  
kr. 5 4 2/4 ; a zatem ubyło  z ł r .  i 2 ,5 6 8  kr. i i 9/5. — 
Tym sposobem stan w k ła d e k  pieniężnych z dniem 31 
listop. 1 8 5 0  r. b y ł  z ł r .  1 , 8 2 6 , 5 4 6  kr. 1 0 lL .  K a ­
p i ta ł  galicvj. instytutu ciemnych ( w  osobnym rachun-

n t ó e s  kn Ifl./. -  z ‘ “ m » y



C f- A S

stry. - -------------------------.
ta kolej prędko me stanie, 
tu. J uk od ogłoszenia  
domów w Tarnowie nag

. ł j  j  ,4 ‘i l l  listop. 1 8 5 0 .  i sieniu sa« u w , oicuua»v , p
A a  (o ^ K a f k r . ^ .  6 )  W z a -  aby przyszłem u upadkowi zaradzić mogłc

a )  Na hipotekach z łr . kr. 2 1 . -  c )  c iła  w tych dniach z zapewn.en.eu. m.ędzj
stawach na srebra 1 1. d. z łr . __ , / 1 w  <ra- ! ;,v T ,.,nn,c ,v hmla. dwa albo trzy sądy ol

sum m ę z ł r .  ^  ,  3 4 %  i w  k t«rą  to
W y żk a  w  summie z ł r .  1 1 1 , 1 l g5( )  
sum m ę w c h o d z i  p r o w .z y a  od l  ^  4 k na hj 
s ię  n a l e ż ą c a ,  tu d z .e z  p r o w ■>y fu nd u sz  w ł a s n y
teki i z in n ych  interesów pou>« >
Z a k ła d u , koszta utrzymania i * y  •

W e L w ow ie dma HO bstoP^ J, dnoś .
Od Dyrekcy. ęahcyw k.ci ^ a(1(lyre\ tor-

K a z im ie rz  ^  ^ ratDC%ykiewic%, Dyrektor.

Z eszy t CLIV powszechnego dziennika praw pań- 
i u n listo p a d a  w ydany, zaw iera nastę- 

stw a na ^"'' ^  I l^ in is tr a  spraw w ew n. z dnia
P«jące rozporządzeń ()la wg8y8tkich krajów
2 o g o  t. m. o f e f r^ banlyi i W enecyi. J

S t ós o w nie do zapadłego na najuniżeńsze przed- 
m ówienie rady ministrów, na,w . postanowienie z d. 
1 4  hstopada b. r. og łasza  się następujące przepisy 
o teatrze, wraz z wydana. Namiestnikom instrukcyą

o ich w y konaniUp or.2^ e /c  Teatralny.
i W idow iska ° teatralne w szelk iego rodzaju 

w i Króle tylko W budynkach teatralnych albo w miej­
scach s p e c y a ln ie  do tego ukoncessyonowanych, przez 
osobiście uprzywilejowanego przedsiębiorcę przedsta­

wianymi ^ J z ^ ę d u  na zakładanie budynków tea­
tra lnych  i o tr z y m y w a n ie  p r z y w i l e j ó w  na przedsię­
biorstwa teatralne, pow stają  dotychczasow e przepi­
sy  i udzielone pojedynczym zakładom  przywileju  

“ W viatkow e pozwolenia na pojedyn-
w  sw ej mocy. , A ttant(jw  udziela starosta okręgo- 
cze w idow iska d jle  •» » dl.legl|t> prefekt it(Q  a
w y  (p rzełożon y  ,/n a iduią dyrekeye policyi, d y -
w  m iastach, gdzie się M a jd a jju j y
rektor policyi lub ?^'L° S k 1MKWana produkeya sc e -  

S 3 . W szelka jakko}J'«* , eniePm pozwolenia  
niecna wym aga prze , , y ^ ,  ^  lu b w sk aza_
ze strony Narn.esłn. jest za to odpowie­

dz iahfym aby żadne d zieło  sceniczne bez tego po­
zw olenia’ Namiestnika przedstawianem me b y ło , aby 
przy przedstawieniu ściśle  się takowego trzymano i 
pod żadnym w zględem  od niego im odstę. ywano.

G 4 . U zyskane pozwolenie w ystaw y ważnem jest 
tvlko dla przedsiębiorcy i dla teatru, w yraźnie w  n.em 
tylko uia p W szakże d zieła  sceniczne, które już
w ym ien ion y^ 1 ^  s|oUcy k ju koron..e -
przedstawm ne > , pozwolenia do przedsta-
go, niewym agają ąai g  v . koronneg 0l
wiania ich na innej sceni g  ^ w zględu

n 5 . Udzielone pozwol ■ u. mu/e ci7 P(lfniplp

siedlisko jakiego w yższeg o  są d u , ołom unieckiego, w którym ob,aw ,one b y ły  życzenia  
sądów , w ró- pokoju, a przy końcu zwrocona uw aga na Francyą,
ayszłem u upadkowi L  jedność obi'i tych państw w  inną stronę z ła tw o ­

śc ią  zwróconąby być m ogła. W p ły w  p osła  rosyj­
skiego na układy Austryi i Prus poczytyw any przez 
Korespondencye K onsty tucy jną  za zna przyjazny  
w y w o ła ł  w łaśn ie  w  Berlinie przeciw ną opinię, i u -  
w ażają  go za bardzo niebezpieczną dla Niemiec F z ę -  

cyi z żeglugą parową na w «- powiednię, lubo G aze ta  Spenera  u siłu je  dowieś •, z 
Oprócz dwóch sądów  okręgu- j udział barona M eyendoriI w on e r  * y

stan obiecuje. Jezen  jeanaa umiescn jest -  j lko
ie T a r n ó w  upadnie do s z c z ę -  obradach nad nun w  komisyi o p p o z> C )d  jeue >
i organizacvi sądowej, cena I zd o ła ła  punkt przeprowadzić za  wnioskiem in g  ,
>le zn iży ła  sie si ad ła  naw et zam yśla natomiast w  same, Izbie ca łą  natężyć usi -  >ie znizy^d się, . , /  , ..............w fasn v  w nieść i u trzy-

nie wielka lanryka c y g a r , „ mia s ta I now ei dzie uczyniony zarzut prasie uzienniKar-
zstrudnifil ie  < n . j d . ię ,  to « . e l k . . m  d U  m n s ta  4 o » e j ,  m  JC > ^  M m Jch i y c i e
dobrodziejstwem; le le li  jednak pomoc ma b>ć saute j 7„Ja|(,Ilie nią odpowiedzialności za czyn
czna, niechaj będzie rychła. I łpn c a łu n y  lub zbrodniczy. Pominięto równie odpo-

Co do wzmiankowane, kolei że la zn ej, tw ierdz m ,  ten s  J  , d r u k o w e  i przyznano za słu g ę
że  połączenie przez nią Krakowa z Tarnowem, m e- w iedz, na ordonanse drukowe 11 przy. ^  z*
tylko dla tego miasta, nietylko dla _Ga|icjr,J  | ^ X m l l u  i órzem ysłu,' gdy fakta i cyfry; wprost ina-
inny 
Gali 
b ył

Galicyi d ługie lualij iio Bruiiifw I gauiźacyi za broń chw ycić
kołach, wloką *  od " r .e m ła - 1  K w estya niem iecka, ktdr

item części politycznej a 
kami rzucona. Te są  wac 
•cya nie przepuści.

k o ^ ’j ?  ożyje ^  n o w o iT  p r z ^ y ś F ^ o n y  roz- I ' ^ a s s e h ^ o n o s z ą  ^ M s e ^ X g a ^ :  
ciągnie się  az pod 'latry na fcsłowensku i jnnc n,injs terv„,„ zbierze. Burmistrz tego miasta
C zech i M oraw, 0S"?®D"JdJJieJu.e dobry byt i o św ia - otrzym ał polecenia ministeryum spraw w ew n ., aby
w ozu wyrobow . Para podniesie «lonry_ oy WV(/ nt«w a|  jak najrychlej likw idacyę s z k e d  przez

wicnia* tylko z a  iizyskanem pozwoleniem w ystaw y  ̂
zgodnie z takowem odbyw ały się , tudziez »by s l'(,~
?fb przedstawienia (w y sta w y , kostiumy ,tP.)  n .c n .e -
zaw iera ły  gorszącego lub publiczną przyzw oitość o -

zam iam e: za k a w a ł cn itn a , k< ■ ■ r  Prusy przegrały, nie sto czy w szy  n a w e t  jedi
w ład za  nie poda nam ręki, obszerna ziem a n - r
zamiast podźwignąć się, upadnie zupełnie p U J Pocztowa gazeta fra n k fu r tek a  donosi

,,C," r UI i , f " £  » » d  2 d ™ ”wy.dS ć UX d . m c  on . M  lisiop ., će I j ś k a  J -w ^ k o w e  otrzym ały  
przyczynami tego upauau « .......  j  xti«„i,«5 ...9«».Pmwan a do K assel. .

pod d.
ro sk Siz

r .  t p r r n  o n a d k u  r o z w o d z i ć ,  w i a d o m e  o n e  i  s a  u s i o p . ,  » ■ » i » —   -----------------

przyczynami tego stosunki nas?>e Niechaj m aszerowania do K assel. .każdem u, kto zna obecne stosunki nasze, rhitcuaj n  . it n0 Drzybyciu do Londynu, za-
redy w ład za  staw ia kolej ż e la z n ą , niechaj uczyni -  Jen. Hadovvitz^po przy ^  ^  (1o W indsor. 
Dniestr sp ław n ym , i pokryję, statkam i, a zyska so ­
bie imię cudotwórcy w  biednej opuszczonej zaniedba­
nej, a tak bogatej w zasoby Galicyi.

milttlUCY.
b r a ż a ją c e g i

Gdy naglące w zględy tego Wym a ^ « * j po-  ! J e*eV teg °  nokują o p o u > konwe n

p . „  . . . t r . r t . o i c . ' «  „ w S u * C| » i , « ^ » “ 7 1 t££, w  - - « * * « *  <■>:

wypróżnienia sali i  zamknięcia je ,. aj>„4v nrzed-
■<< 7  Przeciw ko decyzyi Namiestnika słu ży  P 

siefeiorcy teatru rekurs do ministra s p r a w  w e w n e . _  
nych, przeciwko postanowieniom w ła d zy  bezp 
stwa,’ do Namiestnika.

Kary.  . . . .  n-o
& 8 . K ażde przekroczenie przepisów niniejszeg  

tira w a jako przestępstw o karane będzie karą P ,
t i t ( )  do 5 0 0  z łr . ,  a przy okolicznościach
obciążających nadto aresztem aż do trzech “ '“ “S  

treść przedstaw
§ 9 . Pojedy 

lonego tekstu 
rę okazującej
be :zie na osobie uuuua*.v«.-j^--r . - , - •

• i  a n a., i t r  o ile surow sza kara ni-
niej^zem^prawem lub powszechnym  kodeksem „ie jest
oznaczoną. W iedeń tdó hstopada 1 8 5 0 . ^

m u  guyny na minisu-* t - ■ •
-  silny w p ły w  w yw rzeć m iały, iżby mu o stosun­
ku swojem  zapomnieć pozw oliły . U derzyło  nas je­
dnak przy tem wszystkiem  zapew nienie Nowe) P ru ­
skiej G aze ty  znanego organu ministra spraw  w ew n. 
iż tenże żadnych piśmiennych mstrukcyj nie otrzy­
mał przy w yjeździe do Ołomuńca! Podobnych dy­
plomatycznych narad nie rozumiemy^ bynajmniej, i 
wątpimy, aby orzeczenie o h>się można pow iedzieć  
całych  Niemiec, za leżeć miało od chw ilow e, inspira­
c j i  jednego ministra lub od jego dobrej woli. N ie-  
i; i„L„ , i ? t e  w viasm . Pan Vlan-

Kitu/tj u .«u ic  u. luaiiieuiiK* v  ' . . . mu
c z y ł między innemi: „Zaręczam wam, że  odtąd z n o - j  ^  
wu zgoda panować będzie w moim gabinecie. W tych ,

11» * z mmmtprvir.n n rz o — , '

proszony” zo sta ł d o  k ł o w e j  na obiad do W indsor  
—  G iełda W rocław sk a o ży ła  na nowo nadzieją  

pokoju. Kursa się  nieco podniosły, me opuści J 
dnak w szystk ich  ob aw a, gdy mimo wiadomych oo 
dni parę w ieści o układach na zjezdzie ołomumeckim, 
nie nakazano dotąd rozpuszczenia landw ery, lut) 
wstrzymania dalszej jej mobilizacj i , owszem  poleco­
no jeszcze kompletowanie linii.

Kronika miejscowa.
Kraków 3 grudnia. Na poniedziałkowem  posiedzeniu Rady M icj- 

bkiei uchwalono prawie jed n orod n ie  zburzenie kramów żelaznych. 
Dotknąw szy tego przedmiotu przed kilki* dniami n ie s p o d z ie w a n y  
hie tak rych łego  urzeczyw istnienia naszych m yżb. Możemy tylko  
powinszować Radzie m iejskiej, iż zrzekając s,ę parę ty sięcy  docho­

du, podniosła zapomniany a przynajmniej zaniedbany ^ L i e -  
szczenia Rynku z niebezpiecznych i szpecących bu nft_
eznych. Spodziewam y s ię ,  iż początek ten Poc't5 » 'e ^  w ie_ 
Stępne przerobienie Sukiennic i przy leg łych  .m bodynk , 
r e j , że w yznaczona zosta ła  natychm iast kom,*y* g tan isfaw a Bo_ 

Adama P otock iego , hr. Piotra M o s z y n s k i e g ^  ^  ^
„uńskiego i L e sła w a  L u k a szew icza d o  w y p r ^  ^  pr7, znac20ne  

czego liczne znajdą się ma ery a y utonfł y  w fundamentach
200,005 złp . na wyporządzem e Sukien Gmina K rakow ska

Słow nego ogólnego r 
wprawdzie dostatecznych na te napraw y fundu- 

, U iż powoli dadzą 8ię one zeb rać, skoro
. J.C.  nfti „ z o s t a n i e ,  położenie zaś Krakowa Jako iisk i oddzielony z . .

• u- t  ładz kilku dzisiejszych  obwodów, zapowiada
.sz łe g o  Je< i f 0hć. Kom isya w ydelegow ana zająć się ma
św ietniejszą funduszów na restauraoyą. Przedmiot ten
nieź o my „„trzeba naprawv dachu i rynien za kramami?wu zgolili panować będzie w -  y - -  iV , wołany został “ P1

słow ueh leży wróżba wydalenia n mmisteryuin p r/ -  , _  #].f i4 Rada Miejska i
c iw n ik ó w  M a n t e u f f l a ,  s i w ł a s K C ^  Ładenberga i Heydta. Ruecbranie kramów nastąpi

—  Berliński korespondent G azety  W rocław skiej  j ^oW| się  kontrakta najmu    —   o . n  , . fVS — Berliński korespondent G a ze ty  WroctawsKiej
Vidensky Dennik  donosi * T »rn °w a . D e p u ta ta  jna 0 , . , cie v̂ asnoręe/nym  króla pruskiego

miastu Tarnowa w ysłana do W iedm a aby w y £  | J  d(( c  austryackiego w  czasie K,a/.du
dnać u ministerstwa dla sw ojego miasta po unie , p t

’Sienie'" . ----------  * «
,st» ł p°tr!ie % naprawy dachu i rynien za kramami?

zdecydow ała  się na takow e zm in- 
i;_ ._  o, z początkiem roku 1S&2, z k tó -

' ” kończą się kontrakta najmu pomionionyeh kramów.
* ^ Ostatni wypadek ognia w sk a z a ł również n i e b e z p i e c z e ń s t w o  i  n ie-

I
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dogodność roz łożonych  w g łów nej  ulicy  Sukiennic różnycli sp rzę ­
tów, tam ujących  zarazem  przechód i z ra ż a ją c y c h  od wynajm u skle­
pów w Sukiennicach. N akazanem  więc zos ta ło  zupełne wypróżnie­
nie g łów nego  przechodu z końcem tego roku.

P rzy jech a l i  do K r a k o w a  od dnia 1 do 2 grudnia. Komar 
A nna  dzied. dóbr z P o l s k i ,  Gawroński W incen ty  dz. dóbr z D re ­
z n a ,  K r icgshabc r  J ó z e f  dz. dóbr z Niedary, Brandys Wojciech dz. 
dóbr z familią  z K a lw a r y i ,  Cantacuzen IVIarya dz. dóbr z J a s s ,  
A dam aki J a n  dz. dóbr z B e r l ina ,  Alexandri Ja n  z J a s s .

W y j e c h a l i .  Aug c. k. m ajor  do W e i s k i r c h e n , J a s t r z ę b s k a  T e o ­
fila , W e rp a c h o w s k a  Ju l ianna  do W a r s z a w y ,  Gutowski A r tu r  R u ­
dolf  do A m e ry k i ,  Dunikowska Adei la do W a r s z a w y ,  S on tag  T e re s a  
do Ołomuńca,  R ich te r  Leopold do P r u s ,  Poniński A r tu r  h rab ia  do 
W a rsz a w y .

( Nadesłane) . Oznaki uszanow ania  dla cnót obywate lsk ich  i f a ­
milijnych są  ch lubą dla n a ro d u ,  k tó ry  j e  oceniać potrafi. Dla te ­
go zamilczeć n iew ypada symptomu okwitego w nadzieje.  Chcę 
bowiem mówić o części  oddanej cieniom i pamięci  obyw ate la  
p raw ego ,  n ieszukająccgo w rz a w y  i ok lasków  lecz’ pracującego 
w  cichości i z w y t r w a ło ś c i ą ,  w celu p rzy s łu żen ia  sie k ra jow i i 
da jącego p rz y k ła d  cnót chrześc iańsk ich  — ja k  śp. ksiaże  H enryk  
Lubomirski.  .Mimo burz i nawałnic  politycznych s z e d ł — ja k  na t a r ­
czy herbu swego Sz ren iaw a  — zaw sze jednym  to re m ,  torem religii 
i cnoty. Niebędzie to może obojętnera t y m ,  co go znali  w y czy tać  
opis przyjęc ia  z w ło k  jego  w dobrach od niego ulubionych P rz e w o r ­
sku i ł z a  pamięci miłój z ich oczu w yp łyn ie ,  a  tym  co go nieznali 
bedzie to p r z y k ład em  i dowodem, że niezawszc św ia t  je s t  tak  nie­
sprawiedliwym  j a k  go malują. T a k  donosi l is t  z P rz e w o rs k a  d a ­
to w a n y :  „ W y r a z i ć  trudno j a k  pięknym b y ł  pogrzeb ten ,  g łęboko  
„ w zru sz a jący .  Bo jednej tw a rz y  n iezw ab i ł  obojętnej albo r o z ta r ­

g n io n e j :  w szystk ich  dusze b y ły  przepełnione uszanowaniem  i z a -  
„ lem ; żadna n iepozosta ła  zimną i obcą obrzędowi temu. S łu d z y  o -  
„flcyaliści P rz ew o rscy ,  i Ł ańcuccy  obyw ate le ,  w s z y sc y  ubiegali się, 
„by  p o s łu ż y ć ,  podziękować, odprow adzić ,  s trzedz  lub dotknąć tylko 
„tej t rumny. Ks. Adam i J e r z y  L ubomirscy  J W .  A leksander  i 

• „ J a n  Stadniccy, PP. Urbańscy t rzymali  c a łu n ;  prawie od wsi No-  
„wosiele  aż  do ko śc io ła ,  na s ło tę  n iezw ażając ,  w s zy scy  o byw a­
t e l e  na w ła s n y c h  dźwigali  go ram ionach.  Cechy  z m ias ta  po­
w y c h o d z i ł y ,  sklepy pozamykano i gromad kilka  z w łas n eg o  po- 
„pędu na ten obrządek pospieszyło. P iękny  gotycki kośc ió ł  cza r -  
,,nenii , posępnemi zas łonam i o k ry ty  mieści w sobie grób famili jny 
„ks. L ubom irsk ich ,  w  k ló rym  obok córki zesz łe j  z tego św ia ta  już  
„dawno w kwiecie młodości w Panu z g a s łe g o  złożono. Syn  zaś 
„k o ch a jąc y  po raz  ostatni chcąc szukać  pociechy w ostatnim uśc i-  
„ sku ojcowskim , o tw orzyw szy  trum nę  pożegna ł  tak  drogiego i s z a — 
„nownego ojca!  W y r a z  tw a rz y  z n a la z ł  smutny i ł a godny ,  j a k  ca -  
„ ł c  życic j e g o ! a

Mowę przyjaciela hr. Jan a  Stadnickiogo załączam y; wymowa 
serdeczna odgłos w sercach znajdzie:

„M am y tu przed sobą Relikwię polską moi panowie. W s z a k  śp. 
książę  H enryk  Lubomirski  od młodości do zgonu jednem uczuciem 
przejęty ,  za jm o w a ł  się n ieprzerwanie  s p r a w ą  kra ju  naszego.

Któżby potrafi ł  policzyć jego  z a s łu g i  i pośw iecen ie ,  pa trze liśm y 
na  nie z wdzięcznością  i uwielbieniem w sercu.

D obroć ,  uprze jm ość ,  uczynność ,  chęć u s łużen ia  każdem u ,  k tó ry  
w z y w a ł  pomocy śp. k s ięc ia ,  b y ły  cechą  cha rak te ru  jego ,  a  s z la ­
chetność duszy  śp. księc ia  zn an a  w am  b y ł a  także.

O ja k ż e b y  mi p rz y sz ło  ł a tw o  św iadczyć  o pięknem bez ska zy  
życiu śp. księcia. W s z a k  od la t  niemal 50ciu p a t rz y łe m  z blisko 
n a  jego  postępowanie bez zarzutu .

Zgon śp. księcia  Lubom irsk iego  b y ł  zgonem sprawiedliwego. Bóg 
w osta tn ich  chwilach życ ia  uw olnił  go od cierpień , z wypogodzoną, 
sz lache tną  sw ą  t w a r z ą ,  z sumieniem c zy s tem ,  jakim  b y ł  c a ły  ż y ­
w o t  k s ięc ia ,  b ło g o s ła w i ł  tem u, co mu by ło  najdroższćm , krajowi 
o jczystemu i kochanćj rodzinie.

T aką śmierć moi panowie I udziela Bóg tylko swym wybranym.
Spraw iedliw ość  boska um ieśc iła  niewątpliwie duszę śp. księcia 

obok t ronu sw ego. Nieomieszka t a  piękna polska dusza  i tam 
jeszcze  nieść m odły  do N ajw yższego  za  n ieszczęśliwym  kra jem  
n a s z y m ,  nieukojoną w  żalu rodziną  i za  tymi wielu, k tó rzy  śp. k ię -  
cia z duszy i z se rc a  kochali .

Cieniu drogi żegnam y cię z bolesnym żalem. T y  nam za ś  zo­
s ta w  w spuściznie do naś ladow ania  pamięć cnót p raw ego  e z ło w ic -  
k a  — cnót,  k tó ry ch  b y łe ś  w zo rem u . [133]

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z e  Z l o c z o w s k i e g o  27 listopada.  (K o resp .)  Niepamiętny nieu­

rodzaj  oziminy w tym  roku ko rzystn ie  w p ł y n ą ł  na znaczne pod­
niesienie i c ią g łe  n aw et  w zras ta n ie  cen zbożow ych; i tak  p ła c ą  u 
nas w Z łoczow ie  za  ko rzec  pszenicy 18 z ł .  30 k r . — ż y ta  13 z ł r .  
° 0  k r . — p ra w d a ,  że m ało  kto  ma takow e na sp rz e d a ż ,  tak  n a -  
^ e t , iż n iezna laz ł  się żaden l icy tan t  do za l iw erow ania  potrzebnej 
w*8! ’ ! " 01"  i lo śc i— jęczmień 10 z ł .  — h reczka  s t a r a  9 z ł . ,  no -  
sażeń *ł ' 13 k r ' — g roch  8 z ł .  30  k r .  — owies 5 z ł .  — siana

Kartom ~  40 **■ waK wied ' 
wiele g o r z ^ ń ł °i 8adi!0no’ a  pr4cz t e e ° n ifz ro d z i ły  s ię ,  d l a t e g o  też 
s to ją  bezczynne ł*6 pVzez tamte ,a ta  ze zboża pędziły  wódkę, dziś 
kupieniu ży ta  źa  z k t ° w cześnie , to J est  w lecie n i e m y ś l a ł ‘o z a -  
„ r z y  teraźniejszej n iska  oen? P° 7 do 8 w. w., ten
nienoictym sposobem n,e może w yJś ° na 8W<>je, bo w ó d k a ,
w a b  wied. Bt01> garn iec  okow ity :  2  z ł .  30  kr .

Zapew nie  ceny zboża a  OB„kl. . .
g dyż  w s z y s c y  spodziewają sie w k T L  g 0 rZ a łk ' ^ Bzcze P°d8k°czą ,  
koż istotnie podróżni z Rosyi temt • “  " a8 Zał° e ' ros^ ekl(5J - l a~ 
się  w oS f  a  ku naszej  granicy* d o n T s z t '* " 11 P" y Ł y , i ’ °  P° 8“ waniu

U r z ę d o w e .

n .  2 2 ,101. r a d a  m ia s t a  k r a k o w a .
W ydzia ł Administracyjny i Skarbu.

0  B W  I e  S Z  C Z  E  N I E.
Podaje do powszechnej w iadom ości ,  iż w dniu dziewiątym ( 9)  

grudnia r. b . ,  t. j.  w  poniedziałek do godziny 12ej w południe,  od­
byw ać się będzie licytacya in  m in u s  p rzez sekre tne  D eklaracye na 
ręce Radzcy  Złowod/.kiego sk ła d a ć  sie m a ją c e ,  na  dostawę w dro­
dze przedsiębiorstwa na r. 1851 , a  mianowicie od Ig o  s tycznia  do 
osta tn iego grudnia  1851 r . , olejów rzepakow ego  i konopnego czy ­
stego w ogólnej ilości mniej-więcej 6000 g a rn c y ,  ja k o  to :  

a j  Oleju rzepakowego surowego czystego,  g a rn cy  2400. 
b j  Oleju konopnego surowego czystego g a rn cy  800. 
c j  Oleju rzepa  owego preparowanego g a rn c y  3 0 0 0 ,  do oświetle­

nia la ta rń  miejskich potrzebnego, cena jednego g a rn c a  oleju tak  
surow ego  j a k  preparowanego, us tanaw ia  się w kwocie z ło tego  r e ń ­
skiego jednego k ra jca rów  czterdzieści  dziewieć mon. konwencyjną.

D ek la racye  powyższe z w yrażeniem literami ceny jednego g a r n ­
ca ,  m a ją  byc sk ła d an e  wedle w zoru  poniźćj zamieszczonego. K au -  
cy a  zaś  w  summie złot. reńs. pięćset mon. konw. z łożona  być po­
winna w Hassie  Głównej Miejskiej, a  pokwitowanie p rzy łączone  
do D eklaracyi .  O innych warunkach l icy tacy i ,  każdego czasu  w go­
dzinach kanccl lary jnych  przekonać sie można w biórze wspomnio- 
nego R a d z c y .— Kraków dnia 29 listopada 1850 r.

V ice-P rezes ,  J .  Paprocki. — Z. Sekr .  Jlnego,  J . E stre icher.
% o v do U e k l a r a c y i .

Na sku tek  ° ^ i1e®*cze.n] a  R a<*y m iasta  K rak o w a  z dnia 29  listo­
pada r. b. Nro 22, , składam  niniejszą. D ek la racy ą ,  iż podejmuje
sie dostaw y olejow wspomnionem obwieszczeniem objętych,  do o -  
św ietlenia  m ias ta  w r. 1851 potrzebnych, żądając  za  °jeden garniec 
oleju t a k  surow ego  ja k  preparowanego ( tu  wypisać cene li terami} 
p rzy jm ując  o raz warunki l icytacyi przczemnie odczy tane;  na pe­
wność za ś  dotrzym ania  zobowiązania  sie mojego, z ło ży łem  w K a s -  
sie Głównej Miejskiej Vadium w kwocie zło t .  reńs. pięćset moneta 
konwencyjną .  ( T u  ma być d a ta ,  podpis i miejsce zamieszkania
w yrażone ) . [439]

i\. 15,829. OR WIESZCZENIE
Z fundacyi zm ar łe j  hrab iny  Ludwiki Moszczeńskićj uzyskany  zo­

s t a ł  k a p i t a ł ,  k to rego  odsetki (p rocen ta )  w kwocie rocznej 5 0 złot. 
reńsk ich  45 k r a jc a ró w  w mon. konw. , . , - ........p rzeznaczone
manie panienki ubogiej sz lachetnego rodu
si£, aż  do je j  za  mąż pójścia. 

W  celu

na u t r z y -  
moralnego zachow ania

i udzielenia tego w sparc ia ,  niniejszem sie konkurs  do 15go 
styczn ia  1851 roku rozpisuje ,  z tern do łączen iem , iż osoby chcące 
ko rzy s tać  z niego, w prośbach s w y c h ;

a)  m e t ry k e  ch rz tu ;
bj wywód pochodzenia sz lacheckiego;
c)  zaświadczenie ubóstw a , tudzież
d) moralnego zachow ania  s ie ;  nakoniec
e j  małoletnie panny, przyzwolenie do tego ich rodziców lub o -  

pickunów — z a ł ą c z y ć ,  i oraz donieść m a ją ,  w którem mieście , 
w której w’s i , lub w którym  klasz to rze  albo też zak ład z ie  dobro­
czynnym , pomienioną kwotę  roczną  pobierać sobie życzą .

Stosownie do woli szanownej fu nda to rk i ,  osobom, k tóre  w k la ­
sz to rach  lub w z ak ład ac h  dobroczynnych os iąść zam y ś la ją  i p r z y ­
zwoleniem tychże  k lasz torów  lub zak ładów  się w y k a ż ą , p ie rw szeń­
s t w o  p r z e d  in n e m i  d a n e  b ę d z i e .  P o m i e n i o n e  w s p a r c i e  , j a k  d ł u g o  
o s o b y  n i ć m  o b d a r z o n e  bc t la  m a T o le tn i e m i  , i c h  rodzicom lu b  opieku-
nom, później za ś  samym wieloletnim w yp łacone  być m a ,  zawsze  
jednak  po uprzedniem złożeniu  poświadczenia j a k o  p osz ły  za  mąż 
i moralnie  się sp r a w u ją ,  gdyż  w przeciwnym raz ie  wsparcie  to dla 
nich ustanie.

P rośby  te w drodze urzędów m ie jsco w y ch ,  a  dalej cyrku la rnych ,  
do c. k. Komisyi G ubernia lnej , j a k o  w ła d z y  wsparcie  pomienione 
rozdającej podawane być mają.

[ 4 3 0 - 1 - 3 ]  Kraków 19 listopada 1850.

I n s e r a t y .

DZIERŻAWA ZAKŁADÓW ŻELAZNYCH.
Ił#" ZA K ŁA D Y  ŻELA ZN E A lexandra  hrabiego Brnnic-
kiego w  Sueliy, w Obwodzie W adow ick im ,  w Galicyi A u s t ry -  
jackie j ,  s k ła d a jące  sie z Huty do topienia rudy i dwóch Hamerni, 
są  do w ydzierżawienia” na lat sześć,  lub w ed łu g  okoliczności na lat 
więcej od Igo  lipca 1851 roku. .

Huta i Hamernie pedzone s ą  za  pomocą s i ł y  wodnej i leżą  w mia­
steczku Sucha, prawie  na drugim komercialnym gościńcu, t r z y  mi­
le od obwodowego m ias ta  W ad o w ic e ,  sicdm mil od g ran icznych  
miast Bilska i B i a ł y ,  a  ośm mil od j a k o w a

, łaściciel  obowiezuje sie do P°P?, i p a ^ 1. dosta rczać  rocznie 
6 do 8000 sa g  wiedeńskich” d rzew a jod łow ego  i bukowego z p rzy ­
wozem lub bez przywozu, po cenie um iarkow anej ;  -  nadto 0rd '  
do użytku ua  czas t rw a n ia  dz ie rżaw y  Kopalnie dosyć obfite rudy 
żelaznćj.  Do tego należa odpowiednie mieszkanie ! k a w a łe k  g run ­
t u ,  a  p rzy  Hucie znajduje sie budynek °Pa t rzo ®y w s tósowny piec 
do urządzenia  w arsz ta tó w  potrzebnych przy  Dudowie maszyn ro ln i ­
czych,  k tóre  tu bardzo poszukiwane b y w a ją ,  przyczem oddane beda 
różne inne potrzebne sp rzę ty  i dwie tokarnie  zelazne (D rehbankei

K aucya na budynki i i n w e n t a r z , , może byc za  e z p i e U  „
brach nieruchomych. P rz y  tu tejsze j  zazw y  zaj licznej ludności nic 
zbyw a nigdy na robotnikach za  wcale taniem wynagrodzeniem 
dotychczas zawsze  u trzym ujące  się pewne Odbycie na Odlewv i in­
ne w yroby  żelazne, p rzy  rozpoczętej  obecnie budowie kolei żelaznći 
i wznoszącem się rolnic twie w  G al icy i ,  nierównie znaczniej pole­
pszyć s i? m o że .— Mający chęć zad z ie rżaw ien ia , zechce si udad 
celem powzięcia bliższej wiadomości , do A ministracyj  Dóbr i Z a ­
k ładów  Żelaznych  w Suchy .    [4 2 8 — 1- 3 ]

DW OREK i  Ogrodem Owocowym
rr...:____ ' „ „niratką. pod linvk^ . Vna Z w ierzyńcu  z a  r o g a tk ą ,  pod liczba 20 ,  każdego

na S t ra d  • z w°lndJ r ? ki d° Tu "'*' “,iiBza wiadomośćna Stradomiu pod L. 25 na  w i d e r m a c h u .  [ 4 0 0 - 5 - 6 ]

C‘2SJ HUTA SZKLANNA. [,J1
£ * #  W e  wsi L as  wchodzącej w  sk ła d  Dóbr Siemień, należących 
do Alexandra hrabiego B ran ick iego , położonej na drugim gościńcu 
komercialnym w Galicyi, w Obwodzie W a d o w ic k im , zam ierza  w ł a ­
ściciel dóbr wznieść F A B R Y K Ę  S Z K Ł A , i życzy  sobie w y s ta ­
wienie Szklam iiJ  Huty pewnemu cz łow iekow i,  pod tym  w zg lę ­
dem dokładnie obznajmionemu za  stósownem w ynagrodzeniem kon­
trak tow o w miejscu p o w ierzyć ,  z tym w arunk iem , aby tenże prze* 
złożenie  kaucyi w gotowiźnie, zobow iąza ł  się po ukończeniu budo­
w y, zadz ie rźaw ić  c a ł ą  f ab ry k ę  na la t  1 0 ,  przez branie za  zap ła tę  
rocznie d rzew a opałowego od 2 do 3000 sągów  wiedeńskich.

Komu są  znane stosunki fab rykacy i  s z k ł a  w Galicyi, ten nie po­
winien w ą tp ić ,  że tego rodzaju  przedsięwzięcie p rzy  tanićm nabyciu 
d rz e w a ,  dobrem położeniu gościńca i w y tw orze  lepszych tow arów , 
bardzo korzystn ie  w yp łac ić  się może. — Chęć p rzedsiębiorstwa m a -  
Jficy, r a c z ą  się przed końcem grudnia b. r . porozumieć z Admini-  
s t r a c y ą  Dóbr w  Suchy.

[iU,] W e z w a n i e .  C3‘10)
z ifu0 posiada z a s ta w n y  g a l ic y jsk i  ser. III. liczba 4 2 0 D  
III /  na*e^ficcm ' do listu zas taw nego  na tak ąż  summę ser.

,,,wi ’ ,'aczy  się Zgłosić we Lwowie  do p. R ach m ie la  Mi-
n i  dla w v Umer.e m . 4 1 8 1 / <> lub w  Tarnopolu do handlu p. Karilli- 
cvch o-dvż ' enien ' a k u Pondłv do tegoż samego numeru n a le ż ą -  
w y m i e n i o n y c h ^ i ^ Pa'll?,,LWyIoS0Wania l ednef  lub drugiego z w y ż  
h o , l / i . -  i d l .  o w, ta k o w y  ze  s t rony  banku w y p ła co n y m  m e
równieżby s t r a ta ” wy„Tkła posiadaozó 'v i n n e g o  lub drugiego lis tu

DOM m urow any narożny
vdowskiej i Bożego Oi.j>« ... « . . .  • . »  .

na  Kazimierzu C h rz c -

Źydowskiej  i Bożego Ciała' ' .  VI ‘ y
a ■ ’ w  Gminie V I  Nro 117, j e s t  do sp r z e -dama. Blizsza w.adomosc pod N. i 9 p rzy  n |icy S t r adom J [4 1 2 _ P3 _6]

W IO SK A  n o eN A H N 7 4 o '''' od. rzeki l>alcśnicy. j e s t
— V. części ,1“ * , za m,e,rn% CBnęeie pszenicznym   ___, . g r u n -

.r.?fZta ,w y bornym ży tnym ; m ająca  lasoszczędzony sosnowy, jodłowy huk„wv a ł  .as
j ą c a  250, lasów 150 morgów. Ż a b u d o w a ^ ia ^ tZ w n f  D łu g ó w 'p ra ł 
udzietk ^  ^  W,ailom° -  Informacyjne W  ^ „ S w i e

[ 4 2 6 - 1 - 3 ] J .  F ech td eyen .

Boniesienie.

SPRZEDAZKFORTEPIANÓW
Niżej podpisany donosi Szanownej Publiczności, iż u t rz y ­

muje w swoim SK Ł A D Z IE  przy  ulicy  Dominikańskiej pod 
Nrem 169 znaczny  i dobry wybór

FORTEPIANÓW WIEDEŃSKICH
S tr c i c h e ia . S te in a ,  S ch w c ig i io fera , K an sc lia ,  Seif-  

ferta , F ied lera ,  P elł ikana & &,
d o  s p r z e d a ż y ,  j a k o  t e ż  w  z a m i a n  n a  s t a r -
Rownie w ypożycza  F o r tep iany  za  s łu szne  

w szystk ie  u mnie kupione, zaręczam  na

k t ó r e  p o l e c a  t a k
sze instruments, 
wynagrodzenie.

Z a  instrum ents  
dwa lata.

Przy jm uję  także  F o r te p ia n a  do n a p ra w y  i s t ro jen ia  za  
mierne ceny,  i polecam się względom Szanownej Publiczności.

L w ów  dnia 21 listopada 1850.
[371 -6-10] . F d n  B a lF lO ,  F a b ry k a n t  Fortepianów

O dwie mile od 
m ająca  la s  i ł ą k i ,  
zwłocznie  zg łos ić  
w praw em  skrzyd le  pawilonu.

K ra k o w a ,  j e s t  w ioska  w dobrej bardzo glebie, 
do sprzedania . Ż y c z ą c y  sobie nabyć, r acza  n ie -  
się do domu p. Szteinkellera p rzy  p lan tacyach ,

[4 0 9 — 3]

[408] GUWERNANTKA ra
udzielająca dokładne nauki w j ę z y k u  f ran c u sk im ,  niemieckim, pol­
ek V u s " ,  h ls tory i powszechnej i na tu ra ln e j ,  jeografii , w r a ­
chunkach ;  „a  fortepianie zaś  tylko w  p o c z ą tk a c h , -  życzy  sobie 
miejsca odpowicdnego w przyzw oitym  domu pod miernemi w a ru n ­
kami w obwodach Galicyi  zachodniej . Bliższą wiadomość udzieli 
na listowne zapytanie  ks.  F r .  L a c ro ix ,  profesor  religii p rzy  w y ż -  
szem G im naz jum  w Tarnowie.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń . K ursa telegraficzne z  dnia 3go grudnia. Londyn 

12 fi. 36  xr. 3 -  miesięczne.  — P a ry ż  150. 2 - miesięczne. — H a m -  
5“ ,1-6 “  -  2-m iesięozne  -  Metal iki 5 -p roc .  9 3 s/8. -  Metaliki 
J ^ - p r o c .  8 1 3/ t . — A kcye  bankow e 1153.

K u r s  k r a k o w s k i  a d .  4 grudnia.  B a u k n o ty :  8 5 3/ . ,    Polskie
papiery 100'/.,.— Pruski  kt r a n t  10 6 % . — Fmpcryały  ros 34 27 — 
Ruble sreb rne  nowe 101 % — D ukaty  z łp .  20. 6. — L is ty  'za­
s ta w ne  Król. Pols, z kuponami 1 0 0  — L is ty  z as taw n e  Galicyj­
sk ie  żąda ją  9 2 '/j. d a ją  92. — Owancyg. s t a re  I071/ , , nowo 1073/ , .

K u r s  l w o w s k i  z  d n i a  30 listop. D uka t  holenderski Z ł r  6 50  — 
Dukat aus t ry ack i  6 k r .  5 7 .— P ó ł im p e ry a ły  ros.  12 2 0  k r  — Polski 
k u ran t  1 40. -  Rubel sr. ros.  2  13. — Galicyjskie  L is ty  z a s t a ­
wne 97 z ł r .  15 kr .

Kurs w ied eń sk i  z dnia 2 grudnia. — Metaliki 93V , _  N ow a 
pożyczka 8 t A k c y e  Banku wićdeńs. 1150. — Akcye Kolei żel. 
115. Agio od z ło ta  36, od s re b ra  30. Kurs nominalny.

K u r s  w r o c ła w sk i  z  d. 2 grudnia.  B anknoty  aus tryac .  7 9 * / . __
Polskie papiery  93. — L is ty  z as taw n e  Królest.  Polsk. 92 ■/ 4 — 
Akoye kolei żel. K ra k o . -g ó rn o -sz lą s .  5 8 3/ , .  4
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